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Polowanie i rozmowa 
w cztery oczy 

prezydencji deGaulle’a
W czwartek rano premier A. 

Kosygin przybył do rezydencji 
prezydenta Francji w Ram- 
bouillet. U wejścia do pałacu, 
radzieckiego premiera powitał 
generał de Gaulle.

Program pobytu w Ram- 
bouillet przewidywał polowa­
nie oraz rozmowę w cztery 

. ^y A. Kosygina z de Gaul- 
le’em, po czym dyskusję w roz 
szerzonym gronie.

Dzienniki paryskie szeroko 
opisują przyjęcie wydane w 
środę w ambasadzie ZSRR w 
Paryżu i określają przybycie 
na nie prezydenta de Gaulle’a 
jako gest bez precedensu w 
etykiecie francuskiej. Redak­
tor naczelny organu partii 
gaullistowskiej UNR-UDT „La 
Nation” Jacąues de Montalais 
ostro atakuje koła skrajnie- 
prawicowe, które niechętnym 
okiem widzą zmianę polityki 
zagranicznej Francji w kierun 
ku zbliżenia ze Wschodem.

PAP

We wtorek 6 bm. premier Związ­
ku Radzieckiego Aleksiej Ko­
sygin zwiedził fabrykę samo­
chodów ciężarowych „Berliet" 
w Lyon (Francja południowo- 
wschodnia), gdzie robotnicy 
zgotowali mu gorącą owację. 
Radziecki gość opuścił oficjal­
ny orszak i zmieszał się z tłu­
mem robotników, a następnie 
zasiadł za kierownicą jednego 
z nowo wyprodukowanych samo­
chodów. Na zdjęciu: Premier 
Kosygin w kabinie samochodu 
wyprodukowanego w zakładach 
„Berliet".
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Za bojkotem 
referendum w Hiszpanii

Jak podaje Agencja France 
Presse, Hiszpańska Partia Komu­
nistyczna rozprzestrzeniła ulotki 
wzywające do zbojkotowania re­
ferendum wyznaczonego na 14 
grudnia, w którym ludność Hisz­
panii ma się wypowiedzieć za lub 
przeciw reformie konstytucyjnej.

Równocześnie cztery organizacje 
młodzieżowe wezwały swoich 
członków do zbojkotowania re­
ferendum. (PAF)

Na granicy dwóch etapów 
działalności RWPG

• W dniu 8 bm. w sali „Universiady” w Sofii — rozpoczęła 
obrady XX sesja RWPG. Na sesję przybyły delegacje rzą­
dowe wszystkich krajów członkowskich RWPG.

Ważne wydarzenie 
w życiu całego kraju

III Krajowy Zjazd Delegatów ZKIt

W Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w Warsza­
wie rozpoczął w czwartek dwudniowe obrady HI Krajowy 
Zjazd Delegatów Związku Kółek Rolniczych. Na zjazd przy­
było blisko 1500 przedstawicieli kółek rolniczych, KGW, 
zrzeszeń i związków branżowych z całego kraju.

Wśród delegatów znajdują 
się najlepsi prezesi i działa­
cze kółek, przodujący chłopi, 
gospodynie wiejskie, agrono­
mowie oraz najzdolniejsi słu­
chacze szkół i zespołów przy­
sposobienia rolniczego. Ó- 
prócz delegatów, w zjeździe 
uczestniczą zaproszeni goście 
— przedstawiciele organizacji 
i instytucji wiejskich współ­
pracujących z rolnictwem, a 
więc POM, PGR, spółdzielczo­
ści wiejskiej, nauki rolniczej 
itp.

O godz. 9 wchodzą na salę 
serdecznie witani przedstawi­
ciele najwyższych władz par-

tyjnych 
dysław
Ochab, 
Czesław

i państwowych: Wła- 
Gomułka, Edward 

Józef Cyrankiewicz, 
Wycech, Mieczysław

Jagielski, Józef Tejchma, Jó­
zef Ozga-Michalski, Stefan 
Ignar, Zdzisław Tomal. Obec­
ni są członkowie Rady Pań­
stwa i rządu, przedstawiciele 
władz organizacji spółdziel­
czych i młodzieżowych.

Obrady zagaił prezes CZKR 
— Franciszek Gesing. Omó­
wienie jego wystąpienia za­
mieszczamy na str. 2.

Zjazd wielkiej chłopskiej or 
ganizaćji, która zrzesza 1.860 
tys. członków, w tym 660 tys. 
kobiet, podsumuje osiągnię­
cia samorządu chłopskiego za 
okres ubiegłych 3,5 lat, ustali 
zadania na przyszłość oraz naj 
bardziej odpowiednie formy i 
metody pracy. Chodzi głównie 
o to, aby jak najlepiej, naj­
efektywniej zespolić indywi­
dualne wysiłki rolników oraz 
ich organizacji samorządo­
wych z pomocą państwa w ce­

lu stałego zwiększania produk 
cji i unowocześniania gospo­
darki rolnej.

Zjazd stanowi ważne wyda­
rzenie w życiu nie tylko pol­
skiej wsi, ale całego kraju. 
Wytyczy on bowiem główne 
kierunki rozwoju gospodarki 
chłopskiej, stanowiącej pod­
stawę naszego rolnictwa. Pod­
jęte przez delegatów uchwały 
będą mieć też wpływ na 
kształtowanie się nowych sto­
sunków społeczno-kultural­
nych na wsi.

Zjazd wybierze nowe wła­
dze Centralnego Związku Kó­
łek Rolniczych. (PAP)

Delegacji polskiej przewod­
niczy wicepremier Piotr Jaro­
szewicz. W obradach uczestni­
czy także delegacja jugosło­
wiańska.

Podstawowym punktem po­
rządku dziennego jest omówie­
nie sprawozdania Komitetu 
Wykonawczego Rady za okres 
od XIX sesji Rady, tzn. od lu­
tego 1965 r.

W czasie obrad głos zabrał 
wicepremier Jaroszewicz, któ­
ry podkreślił, że znajdujemy 
się obecnie ma granicy dwóch 
etapów działalności RWPG. 
Przeprowadziliśmy prace do­
tyczące koordynacji planów 
rozwoju gospodarczego krajów 
członkowskich na lata 1966— 
1970. Przed nami zaś stoi ko­
ordynacja planów na lata 
1971—75.

Wyniki pracy Rady znaj­
dują odbicie w obrotach han­
dlowych. Wzajemne obroty 
między krajami członkowski­
mi RWPG znacznie wzrosły w 
omawianym okresie — w 1965 
roku były one o 55 proc, wyż­
sze niż w 1961 r. Oznacza to 
niewątpliwie postęp w naszej 
wielostronnej i dwustronnej 
współpracy.

Koreańska delegacja 
z wizytą w Warszawie
Na zaproszenie KC PZPR 

przybyła w czwartek do War 
szawy delegacja Koreańskiej 
Partii Pracy, która uczestni­
czyła w IX Zjeździe Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej w Budapeszcie.

W skład delegacji wchodząc 
członek Biura Politycznego KC 
KPP, wicepremier i minister 
spraw zagranicznych KRL-D 
Pak Sen Czet, zastępca człon­
ka Biura Politycznego, mini­
ster przemysłu maszynowego 
Hen Mu Gwan i zastępca kie­
rownika Wydziału Zagranicz­
nego KC Kim U Dżon.

Na Dworcu Głównym dele­
gację witali członek Biura Po­
litycznego sekretarz KC PZPR 
— Zenon Kliszko, kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC — 
Józef Czesak. minister prze-
mysłu ciężkiego Janusz

Komisja rzędowa 
w Zagłębiu Konińskim Na zdjęciu: delegacja województwa poznańskiego.
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Hrynkiewicz, przedstawiciele 
MSZ.

Obecny był ambasador 
KRL-D w Polsce Li Dek Hen 
wraz z członkami ambasady.

PAP

Naukowcy o humanizacji 
systemu kierowania pracą >

Staraniem Wojewódzkiego Ośrodka Propagandy Partyjnej 
KW PZPR oraz Oddziału Poznańskiego Towarzystwa Na­
ukowego Organizacji i Kierownictwa, odbyła się w czwartek 
naukowa konferencja na temat wpływu kierowniczego per­
sonelu na kształtowanie stosunków międzyludzkich w uspo­
łecznionych zakładach pracy.
W obradach, którym prze­

wodniczył prorektor Politech­
niki Poznańskiej, wiceprze­
wodniczący poznańskiego Od­
działu TNOiK — prof. Teobald 
Olejnik, uczestniczyli dyrekto­
rzy, ich zastępcy oraz kierow- 

' niczy aktyw partyjny zakła­
dów pracy w Poznaniu.

Zarówno referaty jak i dys­
kusja skoncentrowały się głów 
n!e na dwóch grupach zagad­
nień.

Pierwsza z nich dotyczyła kie­
rowania zakładem pracy i szere- 
s“ czynności z tym związanych. 
■/. programowanie kadr, ich roz- 

iszczenie, stworzenie systemu 
r£anizacyjnego produkcji, stoso- 
aąie odpowiednich bodźców ma- 
ef:alnych i moralnych oraz kon- 

hoia wykonania.
Dr Srupą zagadnień, były 

oblemy poruszające sprawy sto 
oków międzyludzkich. Jak

wskazywali mówcy, istnieją w za 
kładach pracy organizacje for­
malne i nieformalne i te ostatnie 
niekiedy odgrywają dominującą 
rolę w społeczności zakładu. W 
takich przypadkach należy badać, 
czy ta nieformalna organizacja 
przynosi korzyść społeczną, czy 
też nie i odpowiednio zmieniać 
klimat po to, by umiejętnie uwy­
puklać elementy pozytywne. W 
każdym człowieku tkwią impulsy 
działania. Są one jednak zjawis­
kiem nietrwałym. Impulsy te na­
leży więc podtrzymywać.

Musi to robić kierownictwo po­
przez stosowanie odpowiednich 
bodźców, jak awans, wyrażenie 
uznania itp. Inaczej może nastą-

Wczoraj obradowała na sesji wy 
jazdowej w Koninie komisja rzą­
dowa dla przemysłowego zagos­
podarowania zagłębi węgla bru­
natnego. Członkowie komisji zwie 
dzili wznoszoną w rejonie koniń­
skim wielką elektrownię „Pąt­
nów”, zapoznając się ze stanem 
budowy. Następnie odbyło się po­
siedzenie, na którym dokonano 
analizy zaawansowania tej inwes­
tycji oraz przedyskutowano plan 
robót budowlano-montażowych na 
rok 1967.

Komisja stwierdziła pomyślny 
przebieg tegorocznych robót bu­
dowlano-montażowych w Pątno­
wie. Stwierdzono m. in., że przy­
szły rok będzie trudny dla bu­
downiczych tej czołowej inwesty­
cji energetycznej 5-latki. Do eks­
ploatacji winny bowiem wejść 
dwa bloki energetyczne po 200 
MW każdy. Podstawowym warun 
kiem realizacji tego planu jest 
szybkie uzupełnienie dokumenta­
cji i zapewnienie terminowych 
dostaw maszyn i urządzeń. Usta­
lone w tym zakresie terminy zo­
bowiązują dostawców do ich res­
pektowania. (zet)

Senator obserwuje agresję
Apeli Pawła VI o

Odczyt poznańskiego 
naukowca w Londynie
W ramach serii odczytów, 

związanych tematycznie z 
1000-leciem Państwa Polskie­
go, w Instytucie Kultury Pol­
skiej w Lodynie dyrektor Insty 
tutu Zachodniego w Poznaniu 
oraz kierownik katedry socjo­
logii Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, docent W. Mar­
kiewicz, wygłosił w dniu 7 bm. 
odczyt zatytułowany „Ekono­
miczne i socjalne osiągnięcia 
Polski Ludowej”.

Po odczycie, który zgroma­
dził szereg ekonomistów i so­
cjologów ze środowisk uniwer­
syteckich, przedstawicieli lon­
dyńskiej Izby Handlu oraz 
miejscowej Polonii — wywią­
zała się ożywiona dyskusja.

PAP
Stany Zjednoczone w dalszym ciągu używają do akcji 

przeciwko partyzantom południowowietnamskim super-for- 
tec „b-52”. Ostatnio bombardowały one domniemane pozy-
cje sił patriotycznych w odległości 40 km na północny 
chód od Sajgonu.

W środę, j 
przedstawiciel

jak zakomunikował
wojskowego

wództwa amerykańskiego w 
gonie, rozbiły się w pobliżu 
licy Wietnamu Południowego

do- 
Saj- 
sto- 
dwa

myśliwce USA. 
rzy pilotowali 
nieśli śmierć.

Na pokładzie

Obaj lotnicy 
te samoloty

niszczyciela

za-

któ-

USA

Łódzcy budowlani 
pierwsi w kraju

pip ntn. łódzcy budowlani jako
Wsi w kraiH wykonali roczny 

pr ” budowy izb mieszkalnych, 
sta ioVa1' on* mieszkańcom mia­
nie 19.900 izb _ tj. o Uo izb więcej

Przewidywano. Do 20 bm. zało- 
Dr Przedsiębiorstw budowlanych 
góln dalsze 300 izb. Na tle o- 
sukn sytuacji w budownictwie,
szczot }6f,zk’ch budowniczych ma 
W ,ne zr|aczenie. Potrafili oni 

ni zrealizować także plany
Wy szkół, przedszkoli ' żłob-

Zawrt”'^' sw°.ie łódzcy budowlani 
ci Z1?czają poprawie rytmicznos 
siehiaCy w Poszczególnych przed- 

' usprawnieniu or-
Wy ” ”racy na placach budo-

pić zniechęcenie, które z kolei bę­
dzie wpływać na stosunki mię­
dzyludzkie. Są one zjawiskiem 
nader złożonym, posiadają szereg 
struktur opartych na zależnoś­
ciach: przełożonego i podwładne­
go, na więzi koleżeńskiej, na za­
sadach podziału zadań produkcyj­
nych, na podziałach według grup 
zawodowych, oparte są także na 
różnicy pokoleń. Stąd płyną me- 
antagonistyczne sprzeczności, kto 
re może łagodzić dobrze pomyśla­
na organizacja i kierowanie, przy 
czy.‘ając się w ten sposób do 
integracji załogi. Pozytywne efek 
tv, które się tą drogą osiąga, moz 
na realizować dzięki udostępnie­
niu inicjatywy podwładnym, u- 
znaiąc równocześnie koronną za- sadj wyrażającą się w humani­
zacji całego systemu
systemu, którego celem jest czło-
wiek i jego potrzeby.

Referaty P°FuszaJą^ Ma 
snrawv wygłosili prof. dr Ma
rian Frank,
7G TNOiK. docent dr Alen

Matejko dr
A. Lechowski oraz dr Kazi 
mierz Denek. Oj)

Tragiczna katastrofa 
statku greckiego

W nocy ze środy na czwartek 
uległ tragicznej katastrofie grecki 
statek „Iraklion”, który kursuje 
regularnie pomiędzy Pireusem i 
Krętą. Statek o wyporności 10 tys. 
ton z 206 pasażerami i 65 członka­
mi załogi na pokładzie wypłvnM n 
pierwszej w nocy z portu Iraklion 
na Krecie. W pobliżu wyspy Fal- 
konera statek został zaskoczony 
przez gwałtowną burzę. Do kadłu­
ba „Iraklionu” zaczęła się przedo­
stawać woda, w 10 minut po ode­
braniu pierwszego sygnału „SOS” 
radiostacja statku zamilkła.

Na miejsce wypadku popłynęło 
natychmiast kilka okrętów wojen­
nych, grecki statek pasażerski „Ha 
nia” i fiński „Nunnalahi”. Z po­
wodu trwającej wciąż burzy i 
ciemności akcja ratunkowa była 
poważnie utrudniona.

Helikopter wysłany na miejsce 
katastrofy zauważył licznych roz­
bitków unoszonych przez fale. Pi­
lot nie mógł jednak ocenić czy 
osoby te żyją. W czwartek przed 
południem donoszą z Aten, że jed­
nostki ratownicze zdołały dotych­
czas odnaleźć 11 osób. Wielu spo­
śród nich jest ciężko rannych.

FAP

Delegacja z Litwy 
w Poznaniu

Wczoraj do naszego miasta 
przybyła delegacja z Litew­
skiej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej. Przyjazd delega­
cji pozostaje w związku z trwa 
jącą ogólnopolską wystawą 
„Książki litewskiej” w Biblio­
tece Głównej UAM, Gośćmi na 
szymi są: sekretarz Związku 
Pisarzy Litewskich LSRR Al- 
girdas Pocius oraz redaktor 
pisma „Tarybine Moteris” i od 
powiednika tego tygodnika w 
języku polskim „Kobieta Ra­
dziecka” — Biruta Borejsziene.

W ciągu 2-dniowego pobytu 
Litwini zwiedzą wspomnianą
wystawę, będą 
ku Literatów 
Kobiet i Koła 
twy, po czym

gośćmi Związ- 
Polskich, Ligi 
Przyjaciół Li- 
udadzą się do

Wrocławia i Krakowa, (h)

Za zmianę ordynacji 
wyborczej w NRF

Wielu miarodajnych polity­
ków SPD i CDU opowiedziało 
się, podobnie jak sam kanc­
lerz NRF, za zmianą ordynacji 
wyborczej. Jej zasadniczym 
celem ma być wyeliminowa­
nie mniejszych ugrupowań 
politycznych i zamknięcie im 
drogi do parlamentu federal­
nego. (PAP)

„Manley”, który ostrzeliwał po­
zycję partyzantów w pobliżu Da 
Nang, eksplodował pocisk. Trzech 
członków załogi zostało kontuzjo­
wanych. Na okręcie znajdował się 
w tym czasie senator Henry M. 
Jacan, demokrata z Waszyngtonu, 
który obserwował ostrzeliwanie 
stanowisk partyzanckich.

Papież Paweł VI zaapelował 
w czwartek o przekształcenie 
zapowiedzianego na okres 
świąteczny przerwania ognia 
w Wietnamie w trwały ro- 
zejm, który mógłby ułatwić

Odznaczeni za zasługi 
w rozwoju Wielkopolski

W gmachu Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu, odbyła się wczoraj 
uroczystość wręczenia odznak 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”. Otrzy 
mali je kierownik działu za­
granicznego redakcji „Głosu
Wielkopolskiego”, 
— niemcoznawca,

publicysta 
red. Zbi-

pokojowe rozmowy. Papież
Paweł VI przemawiał w ba­
zylice św. Piotra.

Żołnierze północ 
nowiefnamscy sta 
cjonujący na ma 
tej wysepce Con 
Co, położonej w 
odległości 28 
kilometrów od lą 
du na północ od 
17 równoleżnika 
— w ciągu 
dwóch blisko lat 
walki przeciwko 
amerykańskiej a- 
gresji, zestrzeli­
li 31 samolotów 
i zniszczyli 4 o- 
kręty wojenne, 
należące do VII 
floty USA. Na 
zdjęciu: radiote­
legrafiści z wy­
sepki Con Co na 
wiązują łączność 
z lądem DRW.
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gniew Szumowski oraz Woje­
wódzki Inspektor Położnictwa 
lekarz Edmund Żychski. Deko­
racji dokonał zastępca prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
— Witold Stefanowski, który 
wyróżnionym życzył zarazem 
dalszych sukcesów, (wp)

(PAP)



Kółka rolnicze krzewicielami
nowoczesnej wiedzy i techniki na wsi

Presja Waszyngtonu 
na Indie

| Omówienie wyśnienia Fr. Gesinga na SH Zjeździć ZKR

W obszernym przemówieniu 
prezes CZKR scharakteryzo­
wał i ocenił główne kierunki 
działalności kółek w okresie 
trzech i pół lat, jakie upłynę­
ły od poprzedniego zjazdu oraz 
na tym tle przedstawił najważ 
niejsze zadania tej organiza­
cji chłopskiej w okresie bie­
żącej 5-latki, zwracając szcze­
gólną uwagę na formy i meto­
dy pracy, najbardziej odpo­
wiadające obecnym warun­
kom rozwojowym naszego rol­
nictwa.

Fr. Gesing szczególną uwa- 
gę zwrócił na te kierunki dzia­
łania kółek, które mają cha­
rakter powszechny, a więc: 
społeczne i gospodarcze akty­
wizowanie wsi, organizowanie 
wzajemnej pomocy wśród 
chłopów, kojarzenie indywi­
dualnych i zespołowych wysił­
ków chłopów z działalnością 
państwa dla zwiększenia i do­
skonalenia produkcji rolnej.

Te statutowe zadania kółka 
realizują w ponad 40 tys. wsi, 
które mają 3,5 min. gospo­
darstw, przy czym istnieje po­
ważne zróżnicowanie w po­
ziomie kultury rolnej, struk­
turze agrarnej, zasobach sił 
roboczych, nawykach, upodo­
baniach itp. Są to więc zada­
nia niełatwe. Mimo to kółka 
od początku rozwijają się; ich 
organizacja rośnie. W tej dy­
namice rozwoju wyraża się 
uznanie i poparcie chłopów 
dla słusznej polityki rolnej 
PZPR i ZSL, która w rozwo­
ju rolnictwa i rozwiązywaniu 
jego przyszłości zespala żarnie 
rżenia władzy ludowej z ini­
cjatywą i organizacyjną dzia­
łalnością mas chłopskich.

Obecnie działa w kraju po­
nad 33 tys. kółek obejmują­
cych swym zasięgiem 36 tys. 
wsi. Poważnie, choć niedosta­
tecznie jeszcze, wzrastają sze­
regi członkowskie. Od ostat­
niego zjazdu przybyło kółkom 
około 710 tys. członków.

Poważny dorobek mają koła 
gospodyń wiejskich. Istnieją one 
w 26,5 tys. wsi i skupiają 660 tyś. 
członkiń. Ruch kobiecy ma ogrom 
ne znaczenie polityczne i społecz­
ne w kształtowaniu postępowej 
myśli w środowisku wiejskim. Ma 
on też duże znaczenie gospodar­
cze i produkcyjne. Właśnie dla­
tego kobiety garną się do organi­
zacji, a wiele z nich rozwija ener 
giczną działalność,

Do kółek należą przede wszyst­
kim chłopi aktywni społecznie i 
cieszący się zaufaniem wsi. To 
decyduje o autorytecie kółek i o 
uznaniu ich przez masy chłopskie 
za swoją organizację, o osiągnię­
ciach we wszystkich dziedzinach 
pracy, a zwłaszcza w upowszech­
nieniu agrominimum. Coraz więk­
szy udział w dorobku kółek, w 
rozwoju produkcji rolnej ma służ 
ba agronomiczna. Mówiąc o czyn­
nikach rozwoju i unowocześnie­
niach rolnictwa Fr. Gesing zwrócił 
uwagę na wzrost potencjału prze­
mysłów .produkujących dla wsi, 
a przede wszystkim przemysłów: 
chemicznego i maszynowego, co 
umożliwia szersze wprowadzanie 
nowych środków produkcji do 
gospodarstw. Chodzi zwłaszcza o 
te środki, które dotychczas stoso­
wano przede wszystkim przy „u- 
przywilejowanych” uprawach prze 
myślowych — głównie o nawozy. 
Obecnie będzie je można stoso­
wać szerzej do zasilania wszyst­
kich upraw, a m. in. zboża, ziem-

tieralnych, a więc zajęcia się spra 
wami magazynowania, transpor­
tu, dostaw wagonowych i wysiewu 
nawozów. W tej dziedzinie kółka 
powinny współdziałać ściśle z 
GS-ami.

Fr. Gesing omówił następnie 
zadania rolnictwa na najbliż­
szy okres i rolę kółek w ich 
realizacji. Jeśli chodzi o pro­
dukcję zbóż, szczególne zada­
nia przypadają kółkom w roz 
woju ich kontraktacji, a przy 
ziemniakach — w należytym 
ich przechowywaniu i popula­
ryzacji produkcji suszu. "Naj­
większe rezerwy taniego biał-

Bardzo ważna dziedzina pra 
cy kółek — to mechanizacja. 
Kółka i międzykółkowe bazy 
maszynowe posiadają obecnie 
ponad 55 tys. traktorów wraz 
ze sprzętem towarzyszącym. 
Najszerszą działalność mecha- 
nizacyjną kółka rozwijają w 
rejonach o dużej produkcji to 
warowej. Znacznym osiągnię­
ciem jest to, że podwoiła się 
liczba kółek z 5 i więcej ciągni 
kami. Powstały też 524 
MBM-y. Oceniając pracę tych 
baz. mówca podkreślił, że w re 
jonach ich działania potrzeby

Jak wynika z doniesień agencyj­
nych, Waszyngton wykorzystując 
tragiczną sytuację, jaka zaistniała 
w niektórych stanach we wscho­
dniej części Indii — mianowicie w 
Bihar, Uttar Pradesz i Madhia Pra 
desz, które dotknięte zostały ka­
tastrofalną suszą, trwającą już 
drugi z kolei rok, wywiera presję 
na rząd w Delhi, domagając się 
pewnej zmiany w jego stanowisku 
wobec wojny wietnamskiej oraz 
udzielenia szeregu dalszych kon­
cesji kapitałowi amerykańskiemu, 
pragnącemu rozszerzyć swa. dzia­
łalność na terytorium Indii.

Administracja waszyngtońska od 
roczyła mianowicie podpisanie no­
wego porozumienia w sprawie u- 
dzielenia Indii dalszej pomocy w 
zakresie dostaw żywności i odma­
wia tymczasem wysłania do In­
dii dodatkowych 2 min. ton psze­
nicy do końca bieżącego roku.

PAP

Sesja naukowa 
z okazji 20-lecia

Sądu Najwyższego PRL
8 bm. z okazji 20-lecia Sądu Najwyższego w PRL rozpo­

częła się w Warszawie sesja naukowa. Na obrady przy, 
byli: zastępca przewodniczącego Rady Państwa prof. Sta- 
r.isław Kulczyński, sekretarz KC PZPR Władysław Wi- 
cha, sekretarz Rady Państwa Julian Horodecki, kierownik 
Wydziału Administracyjnego KC PZPR Kazimierz Wita, 
szewski, minister sprawiedliwości Stanisław Walczak, pro
kurator generalny Kazimierz Kosztirko, przedstawi.
ciele nauki prawa. Obradom przewodniczył I prezes SN

ka tkwią w trwałych użytkach rolników na usługi mechaniza- 
. • - cyjne są lepiej zaspokajane,rolnych, bowiem ponad 17

proc, użytków rolnych w go­
spodarstwach — to „łąki i past­
wiska.

W realizacji programu ho­
dowli wiele uwagi trzeba zwró 
cić na budowę silosów. Kiszon- 
karstwo daje bowiem duże mo 
żliwości właściwego przecho­
wywania pasz i gromadzenia 
rezerw na lata „chude”. Doro­
bek wsi w tym zakresie jest 
jeszcze skromny. Kiszonki w 
skali kraju przygotowuje za­
ledwie 20 proc, gospodarstw. 
Dopiero w ostatnich latach 
1963—1966 nastąpił pewien po­
stęp i wybudowano ok. 350 tys. 
silosów.

Intensywna gospodarka na 
trwałych użytkach zielonych, 
uprawa roślin pastewnych, ki­
szenie pasz stanowią punkt 
wyjścia dla programu hodowli 
bydła. Wiele zrobiono już na 
tym polu.

Przed indywidualnymi gospo 
darstwami wyłaniają się obec­
nie,trzy główne kierunki dzia­
łania: poprawa metod karmie­
nia. rozwój kontroli użytkow- 
ności oraz zwiększenie budów 
nictwa inwentarskiego. Szcze­
gólne znaczenie ma rozwój bu­
downictwa, zwłaszcza w tych 
rejonach kraju, gdzie zmelio­
rowano wiele użytków zielo­
nych i gdzie jest tym samym 
więcej pasz.

Wysiłki zmierzające do 
zwiększenia produkcji będą 
tyhi bardziej owocne, jeśli to­
warzyszyć im będzie stałe pod 
noszenie kwalifikacji zawodo­
wych i rozwijanie oświaty rol­
niczej.
Posiadamy — jak to stwierdził 

Fr. Gesing — jeden z lepszych 
w świecie systemów upow­
szechniania wiedzy rolniczej, 
obejmujących wszystkich — 
młodzież, dorosłych oraz ko­
biety wiejskie. Uczestniczą w 
tej pracy również kółka rolni­
cze. Można jednak zrobić w tej 
dziedzinie znacznie więcej niż 
dotychczas. Przede wszystkim 
trzeba bardziej liczyć na mło­
dzież, lepiej obeznaną z tech­
niką niż starsze pokolenie i 
lepiej przygotowaną do zawo­
du rolnika.

lepsze jest też wykorzystywa­
nie sprzętu.

Wartość produkcji i wyko­
nanych w br. usług w kółkach 
rolniczych wyniesie ok. 5,5 mld. 
zł. Wobec niecałych 1,4 mld. zł 
w 1962 r. Pozytywnym zjawi­
skiem jest stały wzrost nad­
wyżek osiąganych przez kółka. 
O ile w roku II Zjazdu nad­
wyżki te wynosiły ponad 150 
min. zł to w ub. roku — 350 
min. zł, a w bieżącym będą 
jeszcze wyższe. Jednak niepo­
koi działalność tych kółek, któ 
re nie tylko nie mają nadwy­
żek. ale wykazują straty. Jak­
kolwiek procent kółek z defi­
cytem w bilansie stale maleje, 
to nadal jest on znaczny, a 
straty ciągle niemałe.

Charakteryzując 10-letni do­
robek kółek, Fr. Gesing stwier 
dził, że w tym czasie stworzo­
no wielką, masowa organizację 
chłopska, w której wyrosło ty­
siące aktywnych, ofiarnych 
działaczy. Starają się oni jak 
najlepiej wykorzystywać ma­
terialne środki działania, swą 
praca i gospodarnością mnożą 
mienie społeczne i rozwijają 
oraz rozszerzają socjalistyczną 
własność na wsi. Organizacja 
stworzyła miejsce i dała możli­
wości działania setkom tysięcy 
kobiet wiejskich, oraz młodzie 
ży, ukazując jej perspektywy 
łatwiejszej pracy na roli i lep­
szego życia niż mieli ojcowie. 
Ruch kółek rolniczych doro­
bił się też licznej kadry trak­
torzystów — pionierów mecha­
nizacji w rolnictwie.

W zakończeniu Fr. Gesing 
apelował o dalsze umocnienie 
kółek i jak najlepsze przygo­
towanie ich do podjęcia no­
wych zadań. — Zadaniem —

Dr Pauling 
oskarża Johnsona

Dr Linus Pauling, laureat nagro 
dy Nobla, oskarżył Johnsona o u- 
krywanie prawdy na temat stano­
wiska USA w kwestii rokowań po­
kojowych w Wietnamie.

„Oświadczenie prezydenta Joh­
nsona, iż jesteśmy gotowi do bez­
warunkowych rokowań w Wietna­
mie jest tak dalekie od prawdy i 
tak mylące, że można je nazwać 
kłamstwem” — powiedział uczony 
amerykański.

Pauling stwierdził: „W rzeczywi 
stości rząd USA nie chce podjąć 
rokowań z południowowietnam- 
skim Narodowym Frontem Wyz­
wolenia — naszym głównym prze­
ciwnikiem”. (PAP)

— prof. Jan Wasilkowski.
Dotychczasowa działalność 

Sądu Najwyższego spotyka się 
z wysoką oceną i wielkim u- 
znaniem — stwierdził St. Kul 
ezyński. Mimo to — we współ 
nym rozeznaniu Rady Pań­
stwa i Sądu Najwyższego — 
działalność SN nie zaspokaja 
jeszcze w sposób dostateczny 
żywo odczuwanej przez prak­
tykę potrzeby otrzymywania 
dyrektyw, które powinny do­
pomagać sądom w prawidło­
wym stosowaniu prawa.

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja nad referatem opraco­
wanym przez prezesa Sądu 
Najwyższego Mariana Mazura

lerowskich przestępców i osób 
z nimi kolaborujących. Pol­
skie organy ścigania i sądy 
spełniły należycie swój obo. 
wiązek. Problem nie stracił 
jednak na aktualności w skali 
międzynarodowej. Celowa o- 
pieszałość władz NRF spowo­
dowała, że bardzo liczni zbrod 
niarze hitlerowscy pozostają 
w tym kraju na wolności.

W referacie szczególną uwa 
gę poświęcono również działał 
ności SN w dziedzinie kształ­
towania praworządności socja 
listycznej. (PAP)

powiedział jest nie tylko
praca nad podnoszeniem ilo­
ściowym i jakościowym pro­
dukcji rolnej, nie tylko rozwój 
wiedzy i techniki w rolnic­
twie, nie tylko modernizacja 
i postęp w produkcji, lecz tak­
że kształtowanie nowych sto­
sunków międzyludzkich, po­
stęp społeczny, kulturalny i cy 
wilizacyjny polskiej wsi — bu­
dowa socjalistycznego ustroju.

PAP

niaków oraz 
Powinno to 
plonów zbóż 
zlikwidować

na łąki i pastwiska, 
spowodować wzrost

i pasz, a tym samym 
ich import i wpły-

wać na szybszy rozwój hodowli.
Znaczne możliwości oddziaływa­

nia na wieś mają kółka rolnicze 
przez wspólne z GRN-ami opra­
cowywanie programów rozwoju 
produkcji rolnej. Programy te za­
bezpieczone dostawą potrzebnych 
środków produkcji pozwolą na 
lepsze wiązanie poszczególnych 
gospodarstw z planami gromadz­
kimi. Ważną rolą kółek w tym 
zakresie bedzie zapewnienie peł­
nego i właściwego zużycia wzra­
stających dostaw nawozów mi-

miminmnimnniiimimłiiiimmnniuiiiiimi
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współudziale prezesów 
Kazimierza Jankowskie- 
Zbigniewa Resicha oraz

Mieczysława Siewier­
skiego. Referat przypomina, 
żę jednym z pierwszych za­
dań, jakie po wyzwoleniu sta­
nęły przed wymiarem spra­
wiedliwości było ukaranie hit

W Poznaniu przebywa 
przewodniczący 

Rady Naczelnej ZSP
Wczoraj przybył do Poznania 

przewodniczący Rady Naczelnej

Sfmfionująca konótrukeja
Zrzeszenia Studentów Polskich

Jedną z najbardziej imponują-

Kiesinger przygotowuje ekspose
Korespondencja ZAP z Bonn

Pierwsze posiedzenie nowego rządu bońskiego po­
święcone było przygotowaniu ekspose, które kan­
clerz Kiesinger przedstawić ma w przyszły wtorek 
w Bundestagu.

W przeciwieństwie do dotychczasowej praktyki 
zamierza Kiesinger zrezygnować z przedstawiania 
szczegółowych planów poszczególnych resortów 
i skoncentrować się na głównych problemach i ogól 
nych zarysach polityki nowego rządu. Główną 
część deklaracji rządowej zająć mają sprawy we­
wnętrzne: sposób pokrycia deficytu budżetowego, 
reforma stosunków finansowych pomiędzy federa­
cją, krajami i gminami oraz stabilizacja gospodarki.

W polityce zagranicznej: „poprawa stosunków z 
Paryżem”, która nie ma jednak mieć „antyamery- 
kańskiego charakteru”.

Oczekuje się również, że Kiesinger sprecyzuje 
stanowisko nowego rządu w kwestii atomowej, gdyż 
poglądy SPD na tę sprawę różnią się od dotych­
czasowej linii CDU/CSU a w rozmowach koalicyj­
nych sprawa ta nie została do końca uzgodniona.

CDU obstawała dotąd przy żądaniu współposia­
dania broni atomowej w ramach wspólnoty atlan­
tyckiej, Strauss opowiadał się za dążeniem do utwo­
rzenia europejskiej siły atomowej, a SPD wypo­
wiadała się za rezygnacją z postulatu współposia­
dania, domagając się natomiast współdecydowa­
nia o użyciu broni atomowej „z niemieckiego tery­
torium lub przeciwko niemieckiemu terytorium”.

Uzgodnienie stanowisk w sprawie atomowej jest 
o tyle/pilne, że nowy minister spraw zagranicznych 
Willy Brandt udać się ma tuż po przedstawieniu 
przez Kiesingera programu rządowego do Paryża, 
na konferencję Rady NATO.

Na posiedzeniu NATO w dniach 14 i 15 grudnia 
oceniany ma być „stopień zagrożenia ze Wschodu" 
oraz dyskutowane sprawozdanie Komitetu McNa- 
inary.

Jak donosi „Dic Welt” Komitet McNamary zapro­
ponować ma przekształcenie się w stałą podkomisję 
Rady NATO. Wbrew oczekiwaniom bońskim pod­
komisja ta nie ma jednak mieć charakteru za-

mkniętego i skupiać małą uprzywilejowaną grupę 
państw, lecz być otwarta dla wszystkich 14 człon­
ków NATO. Nie ma ona również mieć prawa współ­
decydowania o użyciu broni atomowej.

Willy Brandt udaje się do Paryża 12 grudnia, by 
spotkać się z ministrem Couve de Muryille. Za­
mierza on uzyskać informacje o rozmowach Kosy­
gin — de Gaulle i zabiegać o termin wizyty kan­
clerza Kiesingera w Paryżu.

W przeddzień konferencji Rady NATO weźmie 
Brandt udział w tradycyjnym spotkaniu z mini­
strami spraw zagranicznych mocarstw zachodnich, 
na którym omawiana jest zazwyczaj kwestia nie­
miecka.

W konferencji Rady NATO wezmą udział poza 
Brandtem minister obrony Schroeder oraz mini­
ster finansów Strauss.

Kanclerz Kiesinger powołał na sekretarza stanu 
i szefa urzędu kanclerskiego dotychczasowego dy­
rektora ministerialnego w ministerstwie obrony, 
Wernera Kniepera.

Pierwszym sekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych został dotychczasowy repre-
zcntant Berlina Zachodniego w Bonn senator 
Schuctz. Drugim sekretarzem stanu pozostaje 
Lahr.

Sekretarz stanu Carstens przeszedł wraz z 
strem Schroederem do ministerstwa obrony.

Klaus 
nadal

mini-

Wraz z objęciem ministerstwa do spraw pomocy 
gospodarczej przez ministra Wischniewskiego 
(SPD) przeszedł w stan spoczynku sekretarz stanu 
Karl Vialon, przeciwko któremu toczy się a raczej 
wlecze się śledztwo w związku z jego działalnością 
w hitlerowskim komisariacie Rzeszy w Rydze i po­
dejrzeniem o krzywoprzysięstwo. |

Sprawa powołania ministrów stanu nie została 
jeszcze uregulowana. Powołanie barona von Gut- 
tenberga na ministra stanu w urzędzie kancler­
skim napotyka na poważne opory w kołach CDU. 
Podobno jednak kanclerz Kiesinger obiecał mu to 
stanowisko.

HENRYK KOLLAT

Jerzy Piątkowski. Szefa studenc­
kiej organizacji przyjął rektor 
WSE w Poznaniu — prof. dr S. 
Smoliński. Ponadto J. Piątkowski 
spotkał się z aktywem uczelnia­
nym Zrzeszenia Politechniki Po­
znańskiej i wziął udział w konfe­
rencji sprawozdawczo-programo- 
vzej Rady Uczelnianej ZSP Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej, Wieczorem odbyło się spot­
kanie przewodniczącego Rady 
Naczelnej z aktywem środowisko­
wym Zrzeszenia w Klubie „Od 
nowa”.

Dzisiaj J. Piątkowski zostanie 
przyjęty przez I sekretarza KW 
PZPR — J. Szydlaka. Następnie 
spotka się z Komitetem Uczelnia­
nym PZPR — Politechniki Poznań 
skiej i złoży wizytę rektorowi tej 
uczelni prof. dr Z. Jasickiemu. Po 
południu przewodniczący Zrzesze­
nia będzie podejmowany przez 
aktyw organizacji uczelnianej 
ZSP Wyższej Szkoły Rolniczej 
oraz weźmie udział w posiedze­
niu Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Okręgowej ZSP w Poznaniu i 
przewodniczących rad uczelnia­
nych ZSP. W godzinach wieczor­
nych gość opuszcza nasze miasto.

(ad)

cych konstrukcji wchodzących w 
skład nowej autostrady w wąwo­
zie Via Mała (Gryzonia) jest u- 
kończony przed kilkoma dniami 
most (na zdjęciu). Most przerzu­
cony nad przełęczą stanowi od­
cinek autostrady prowadzącej 
przez tunele wykute w skałach.

Fot. — CAF — Photopress

Księżycowy poiazd 
przestał fotografować
Jak podała agencja do spraw 

astronautyki i przestrzeni kos­
micznej (NASA), amerykański 
pojazd księżycowy „Lunar Or- 
biter 2” wystrzelony przed 32 
dniami przestał w środę nada­
wać zdjęcia księżyca i reago­
wać na sygnały nadawane z 
ośrodka w Woomera (Austra­
lia). '

,Uunar Orbiter 2” miał za 
zadanie dokonywać zdjęć 
miejsc nadających się do lądo- 
pazataia dla pojazdu z załogą 
ludzką. (PAP) ’

Wicekanclerz Austrii
przybył do Moskwy
Wicekanclerz i minister han­

dlu oraz odbudowy Austrii> 
Fritz Bock, przybył w środę 
do ZSRR jako gość’ radziec­
kiego ministerstwa handlu za­
granicznego. (PAP)

Zycie w Laosie 
przeniosło się do grot

Dziennik „Scinteia” 
mieścił korespondencję z 
zwolonych okręgów Laosu. K 
respondent pisze, że w 
ku z licznymi nalotami 1°* 
nictwa USA np. w prowincji 
Sam Neua życie przeniosło s»S 
do grot w górach. Niektóre 
pieczar są tak ogromne, że mo* 
że w nich znaleźć schronieni 
nawet ponad tysiąc osób.

W pieczarach tych, niedo­
stępnych dla bomb lotniczy0 j 
mieszczą się również warszta­
ty i małe fabryki. W 
nich od świtu do zmroku Pra 
cownicy szyją na maszyna 
mundury dla żołnierzy sił ' 
zwoleńczych i ubrania dla Iu 
ności.

Praca na roli odbywa $ 
głównie nocą z uwagi, na ni 
bezpieczeństwo nalotów nl 
przyjacielskich. (PAP)

* Dnia 5 grudnia 1966 roku zmarł nagle, w wieku lat 54

CZESŁAW DEPA
kierownik Inspektoratu Powiatowego PZU w Chodzieży

Zmarły należał do grona najwybitniejszych fachowców ubez­
pieczeniowych, który w czasie długoletniej pracy położył duże 
zasługi w rozwoju ubezpieczeń gospodarczych na terenie P 
wiatu/Chodzieskiego. '

Był to człowiek powszechnie szanowany i łubiany o wielk’cn 
zaletach serca i umysłu.

Z prawdziwym żalem i smutkiem żegnają Go — składają 
najbliższej rodzinie

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
KIEROWNICY INSPEKTORATÓW POWIATOWYCH

I GRONO PRZYJACIÓŁ 3306^



poznańskie
j| MAPIE polski

Dokąd zdąża rolnictwo? Wielkie i małe interesy
Za kulisami agresji w Wieinamie

.— Wieś wytwarza tylko 20 procent dochodu narodowego; 
produkcja czysta 10 milionów ludzi zatrudnionych w rol­
nictwie jest trzykrotnie mniejsza, a dochód osobisty o 30 
procent niższy w rolnictwie niz w przemyśle — mówią jedni.

— Nie wydaje się sensowne twierdzenie, że rolnik tworzy 
tylko jedną trzecią nowej wartości w stosunku do tego, co 
robotnik w przemyśle. W zestawieniach statystycznych 'po­
sługujemy się bowiem nie pojęciem wartości, lecz cenami. 
To układ relacji cen między obu tymi działami zaciemnia 
obraz udziału rolnictwa w tworzeniu produktu społecznego 

odpowiadają inni.

Rolnictwo nasze wniosło 
określony . wkład w 
dzieło uprzemysławia­

nia kraju, przez szereg lat roz 
vijało się, dawało przyrosty 
produkcji, przy minimalnych 
jodkach otrzymywanych z 
przemysłu.
Rolniczy dorobek Polski — acz- 

koiwiek nie tak może blyskotli- 
jak niektórych gałęzi prze- 

Bysłu — jest na pewno godny 
uwagi. Dotyczy to zwłaszcza o- 
statnich lat. Przed wojną zbie- 
ran0 w Polsce rocznie około 13,2 
mln. ton czterech zbóż. W latach 
1954-57 zbierano o milion ton 
mniej. Dopiero w okresie 1958—61 
średnie zbiory osiągnęły 14,3 min. 
ton, a w latach 1962—65 wzrosły 
do ił,9 min. ton. W tej pięcio­
latce planujemy dokonać skoku 
największego: rok 1970 powinien 
przynieść z naszych pól od 17,4 
do 18,3 miliona ton ziarna. Ozna­
cza to, że co roku średnie plony 
powinny wzrastać z każdego hek­
tara od 60 do 80 kilogramów. Za 
tym zadaniem stoi program na­
wozowy, mechanizacyjny, nasien­
ny, hodowlany, inwestycji budo­
wlanych, a także kompleks za­
gadnień związanych ze skupem, 
magazynowaniem i przetwórstwem 
wzrastającej z roku na rok masy 
płodów rolnych.

Jak na tle wskaźników ogól­
nokrajowych przedstawia się 
udział rolnictwa wielkopol­
skiego? Jaka jest jego ranga 
i rola w jednym z najważ­
niejszych zadań gospodarczych 
- stopniowej likwidacji im­
portu zbóż?

Województwo poznańskie, 
dysponujące 9,3 procenta kra­
jowych użytków rolnych do­
starczyło w roku 1965: 14 pro­
cent zbóż, 12 procent ziem­
niaków, 17 procent buraków 
cukrowych, 13,6 procent żyw­
ca, 15,1 procent mleka. Śred­
nia wysokość plonów czterech 
zbóż podniosła się w okresie 
minionych 5 lat o ponad 3 
kwintale z każdego hektara 
(w kraju o ponad 2 kwintale) 
i w roku 1965 osiągnęła po­
ziom 21,5 q/ha (w kraju — 
19,1 q). Dla porówmania: opol­
skie — 21,4, bydgoskie — 22,8, 
łódzkie — 19,6. warszawskie 
~ 18,6, szczecińskie — 20,2, 
rzeszowskie — 17,2.
Pozytywnym zjawiskiem 

jest stabilizacja plonów wszyst 

kich roślin uprawnych. Mamy 
więc wyraźne, wymierne suk­
cesy w realizacji programu 
zbożowego. Mają one przy 
tym charakter stałej ten­
dencji.

W hodowli na podkreślenie 
zasługuje przede wszystkim 
wzrost obsady inwentarza we 
wszystkich sektorach gospo­
darki rolnej. Największą dy­
namikę wzrostu osiągnęliśmy 
w trzodzie chlewnej (100,7 
sztuk na 100 ha). W chowie 
bydła, którego obsada wynosi 
50,8 sztuk na 100 ha, pozytyw­
nym zjawiskiem ostatnich lat 
jest odmłodzenie i postępują­
ce odgruźliczanie stada. Porów 
nując nasze wyniki hodowla­
ne z innymi województwami 
należy stwierdzić, że np. Opól 
szczyzna wyprzedza nas w ho­
dowli bydła (63.8 sztuk na 100 
ha), lecz pozostaje w tyle w 
liczebności trzody (82,8 sztuk 
na 100 ha), ^asi sąsiedzi z pół­
nocy „odstają” w rogaciźnie 
(45,8 sztuk na 100 ha) i w trzo 
dzie (81,1 na 100 ha), Odpo­
wiednie wskaźniki dla szcze­
cińskiego wynoszą: 41,5 i 51,4, 
warszawskiego — 43.2 i 82,1, 
rzeszowskiego 59,3 i 47,8.

Jaki jest uzyskany w tej 
chwili poziom polskiego rol­
nictwa? Jakie zajmiemy miej 
sce w światowej tabeli?

Przeciętna produkcja mięsa na 
głowę ludności wyniosła w Pol­
sce w roku 1964 52 kg. Tyle samo 
przypadało w NRF. Światowy re­
kord należy do Nowej Zelandii — 
318 kg. Francja . uzyskała 60 kg, 
Dania — 198, Czechosłowacja — 64, 
NRD — 62, Węgry — 43 kg.

Pszenicy zbiera się średnio na 
świecie 12,7 kwintala z ha. Polski 
rekord wydajności z roku 1965 wy­
nosił 20,6 q. Najwyższe plony w 
świecie w roku 1964 miała Holan­
dia — 47,2 q; tuż za nią Dania — 
42,3 q. We Francji uzyskano w 
tym samym roku 31,5 q, w NRF 
— 36,1 q, w Czechosłowacji — 22 q, 
w NRD — 31,1 q, na Węgrzech — 
18,5 kwintala.

Prawdziwą potęgą jesteśmy w 
produkcji ziemniaka. W uzyski­
wanej masie tego produktu wy­
przedza nas tylko ZSRR. Za nami 
idą Chiny, NRF i Francja. Prze­
ciętne plony roku ubiegłego w 
skali światowej wyniosły 121 kw. 
W Polsce — 154 kw. (w Wielko- 
polsce — 197 kw., w Opolskiem — 
126 kw., w Rzeszowskiem — 118 

kw.). Daleko nam jednak do po­
ziomu Danii (211 q, czy NRF 231 
q/ha).

Ktoś powiedział, że kultura 
rolna i ogólna wkracza na 
wieś przewodami elektrycz­
nymi i po utwardzonej drodze. 
W Polsce elektryczność ma o- 
becnie 75,4 procent gospo­
darstw chłopskich. W woj. po­
znańskim — około 76 procent. 
Skok to ogromny, jeśli przy­
pomnieć, że w roku 1950 było 
zelektryfikowanych niecałe 20 
proc, zagród. Do końca bieżą­
cej pięciolatki dzieło elektry­
fikacji wsi ma zostać w na­
szym kraju w zasadzie zakoń­
czone. Niepokoi fakt, że plany 
elektryfikacyjne wsi wielko­
polskiej do roku 1970 mówią 
iż ponad 15 procent zagród 
chłopskich nie uzyska w tym 
okresie elektryczności.

W 1965 roku rolnictwo pol­
skie miało około 123 tysiące 
traktorów, z czego na woje­
wództwo poznańskie przy­
padało ponad 16 tysięcy. Prze­
ciętnie na jeden traktor przy­
pada w kraju około 160 hekta­
rów użytków rolnych (w Wiel- 
kopolsce — 118 ha), gdy tym­
czasem w Czechosłowacji — 33 
ha, w NRD — 45 ha, w Belgii 
— 16 ha, na Węgrzech — 102 
ha, w NRF — 8 ha. Mechanicz 
ne rumaki stanowią w naszym 
kraju dopiero 25 procent zaso­
bów siły pociągowej.

No i nawozy — bilet wizy­
towy cywilizacji rolnej. W 
1938 roku wysiewano w Polsce 
około 6 kg NPK na hektar. 
Dziesięć lat- temu — 38 kg. W 
1965 r. — 72,1 kg (w Poznań- 
skiem — 81,1 kg). A więc po­
stęp szybki, lecz mimo to po­
ziom zużycia jeszcze niski. 
Dzięki wielkiej ofensywie na­
szego przemysłu chemicznego 
wskaźnik nawożenia mineral­
nego podniesie się pod koniec 
pięciolatki do 134 kg NPK na 
jeden hektar (w Wielkopolsce 
do 170 kg). Dla porównania: w 
1963 roku zużycie nawozów 
mineralnych wynosiło w Cze­
chosłowacji — 133,3 kg, w 
NRD — 224 kg, na Węgrzech 
— 60 kg, w NRF — 311,6 kg, 
w Belgii — 532 kg.

Oto — pobieżny z koniecz­
ności — przegląd naszych do­
konań, trudności i sukcesów. 
Pokazuje on drogę, jaką prze­
było nasze rolnictwo, a przede 
wszystkim drogę, którą musi 
jeszcze pokonać, by stanąć w 
rzędzie rzeczywiście przodują­
cych. Nasz dorobek jest znacz 
ny, ale wielkie są nadal re­
zerwy, możliwości i — po­
trzeby.

FELIKS BIŁOŚ

Od czasu do czasu Wa­
szyngton wypuszcza ba­
lony propagandowe, re­

klamujące rozmiary pomocy 
świadczonej Wietnamowi po­
łudniowemu. Jest to swoista 
akcja zaporowa przeciwko o- 
biegającym prasę światową 
wieściom, dotyczącym krocio­
wych zysków, zbijanych na 
wietnamskiej wojnie przez 
amerykańskie koncerny.

Na rozpętanej w Indochi- 
nach wojnie robią wszakże in 
teresy — nie tylko anonimo­
wi akcjonariusze wielkich 
spółek. Dorabia się na niej 
wielu Amerykanów spośród 
wojskowego i cywilnego per­
sonelu, działającego w połud­
niowym Wietnamie. Rozmai­
tego autoramentu cv/aniacy — 
od rekinów czarnorynkowych 
dużej miary do płotek z ma­
gazynów i stołówek US Army 
— znaleźli w skorumpowanym 
aparacie sajgońskiej adminis­
tracji pełnego zrozumienia 
partnera. Trzeba przyznać, że 
co obrotniejsi Amerykanie, pa 
rający się nielegalnymi tran­
sakcjami — nie demonstrują 
w toku'współpracy z wietnam 
skimi kontrahentami jakich­
kolwiek uprzedzeń rasowych...

W cieniu propagandowej 
kampanii, prowadzonej w 
USA pod hasłem „pomoc dla 
Wietnamu” i jej sajgońskie­
go odpowiednika, operującego 
sloganami o „dobrodziejstwach 
Wuja Sama” — kwitną pokąt- 
ne interesy. Zagraniczni dzień 
nikarze (w tym niektórzy ame 
rykańscy, nn. z agencji AP) 
są jednomyślni w ocenie tego 
procederu, negliżującego brak 
morale u niemałej części ludzi 
z amerykańskiego 
ekspedycyjnego a 

korpusu 
zarazem

zgnilizr 7 reżimu sajgońskiego, 
popieranego przez Biały Dom.

Jedynie dziecięco naiwny 
odbiorca lukrowanych audy­
cji telewizyjnych, nadawa­
nych gdzieś w Waszyngtonie, 
Buffalo, czy Frisco — może 
wierzyć, iż uchwalone przez 
Kongres kredyty na poprawę 
zaopatrzenia armii walczącej 
w Wietnamie i zwiększenie 
pomocy dla „gnębionej przez 
Vietcong” południowowietnam 
skiej ludności, naprawdę w 
pełni docierają do adresatów. 
Rzeczywistość jest inna. Pa­
nuje atmosfera wyciągania na 
własną rękę korzyści z toczą­
cej się w Wietnamie wojny.

Toteż mnożą się afery czar- 
norynkowe, przepadają w nie­
wiadomy sposób ciężarówki, 
wyładowane towarem dla 
amerykańskiego wojska, roz­
wija się kontrabanda, kwitnie 

masowy handelek pokątny, za 
silany przez GI-s (zwyczajo­
we określenie żołnierza ame­
rykańskiego).

Przez port sajgoński przechodzi 
co miesiąc około 500.000 ton wszel 
kiego rodzaju dostaw amerykań­
skich: wyposażenia dla sił zbroj­
nych oraz rozmaitych towarów. 
Ocenia się (agencja AP), że oko­
ło 100.000 ton, a więc jedna piąta 
dostaw, pada ofiarą amerykań- 
sko-sajgońskich rekinów czarno­
rynkowych i kombinatorów. U- 
prawianie kradzieży na tak dużą 
skalę stało się możliwe w opar­
ciu o ułożenie swoistego modus 
vivendi pomiędzy oficerami, urzęd 
nikami-zaopatrzeniowcami, a re­
kinami sajgbńskiego czarnego ryn 
ku.

Głównym ośrodkiem kontraban­
dy jest półwysep An Khanh, po­
łożony naprzeciwko nabrzeża por 
towego, ciągnącego się wzdłuż 
rzeki Sajgon. Można tutaj kupić 
lub sprzedać z równym powodze­
niem partię gumy do życia, jak 
mieszkaniową aparaturę klimaty­
zacyjną. Policjanci Ky i reżimo­
wi celnicy, zgodnie z niepisanym 
porozumieniem, wyraźnie stronią 
od An Khanh.

Jeśli już mowa o strefie porto­
wej, wspomnijmy o intensywnej 
działalności... płetwonurków. Dzia 
łają oni w porozumieniu z człon­
kami załóg amerykańskich stat­
ków lub sajgońskimi robotnika­
mi, wkraczającymi na pokład dla 
dokonania rozładunku. Pod osło­
ną nocy wrzucane są do wody 
rozmaite towary, których wydo­
bywaniem trudnią się właśnie 
nurkowie.

Inną formą zbijania zysków 
jest organizowanie przez nie­
których amerykańskich funk­
cjonariuszy pospołu z sajgoń- 
skimi wspólnikami akcji
przechwytywania poszukiwa­
nych na rynku produktów.
Głośnym echem odbiła się
niedawno w Sajgonie afera z 
lakierem do włosów „spray’. 
Nagle zniknął on ze sklepów 
px (tak w skrócie określi się 
placówki handlowe, zaopatru­
jące wojskowy i cywilny per­
sonel amerykański), nie poja­
wiał się także na straganach 
bazarów. Władze amerykań­
skie zdecydowały się dokonać 
inwentury w jednym z maga­
zynów, wykrywając zapas„. 

Przez 7 dni grudnia 7 osób zabitych
Niepokojący wzrost liczby wypadków notujemy na drogach i uli­

cach Wielkopolski » Poznania. Fatalnie rozpoczął się grudzień. W 
ciągu pierwszych siedmiu dni tego miesiąca w wypadkach drogo­
wych zginęło 7 osób, a 22 zostały ciężko ranne. W porównaniu z 
analogicznym okresem roku ubiegłego mieliśmy w województwie 
poznańskim i Poznaniu w ciągu 11 miesięcy br. o 379 wypadków 
więcej. Liczba zabitych od 1 stycznia do 30 listopada br. wynosi 
205 (wzrost o 30), a ciężko rannych 1 709 (wzrost o 289). w dalszym 
ciągu najczęstszą przyczyną wypadków jest nadmierna szybkość 
i niedostateczne oświetlenie. Właśnie brak świateł był przyczyną 
śmiertelnego w skutkach wypadku, który wydarzył się w ubiegłą 
środę w Osieku Wielkim, gdzie autobus PKS potrącił rowerzystę 
jadącego bez świateł, (s)

67.000 puszek „spray’u", mo­
gący wystarczyć Amerykan­
kom, uprawnionym do jego 
nabywania w sklepach 
na 16 lat.

Intencja, przyświecająca cho 
mikującemu lakier do włosów 
kierownikowi magazynu, była 
aż nadto przejrzysta: „spray” 
znalazłby się wkrótce na czar 
nym rynku, lecz po cenach od 
powiednio wyższych, uspra­
wiedliwionych długotrwałym 
brakiem tego artykułu w 
sprzedaży. Niedawno w jed­
nym z sajgońskich magazy­
nów px znowu „zabrakło” —i 
z pewnością z podobnych przy 
czyn — „spray’u”, papierosów 
mentolowych, a nawet żyle­
tek. Niemal jednocześnie ar­
tykuły te pojawiły się na stra 
ganach bazarów, tyle, że po 
cenię trzykrotnie wyższej.

W Sajgonie działają cztery cen­
tra czarnorynkowe, przy czym jed 
no z nich — co nie pozbawione 
jest swoistej wymowy — dzieli 
zaledwie kilka bloków mieszka­
niowych od głównego magazynu 
px. Inną osobliwością jest prowa­
dzenie handlu towarami, pocho­
dzącymi z dostaw dla wojska, 
przy uliczkach sąsiadujących z 
ambasadą Stanów Zjednoczonych.

Do katalogu anegdot weszła his 
toryjka, jak to ambasador USA 
w Sajgonie, Cabot Lodge, trafił 
na uliczkę, pchrzconą mianem 
„Aleja px”. Widok wszelakich to­
warów madę in USA, których po 
chodzenie było aż nadto oczywis­
te, a sprzedawanych tu po pas­
karskich cenach — wyprowadził z 
równowagi dyplomatę. Połączył 
się on telefonicznie z dowódz­
twem wojskowym, to zaś porozu­
miało się z władzami sajgoński- 
mi, które zorganizowały „nalot” 
na czarnorynkowe stoiska, kon­
fiskując zgromadzone tam towa­
ry.

...Ale następnego dnia krami- 
karze czarnorynkowi znowu, jak 
dawniej, robili interesy. Tylko 
ceny oferowanych towarów, w 
związku z „trudniejszymi warun­
kami działalności”, odpowiednio 
podskoczyły...

I to jest jeden 
aspekt amerykańskiej 
w Wietnamie. Aspekt, 
rym w Waszyngtonie 
się nie mówi.

jeszcze 
wojny 
o któ­
ra czej

WIESŁAW PORZYCKI

t
Dnia 8 grudnia 1966 r, zmarła nagle, namasz­

czona Olejami św.

Julianna Pawełczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. ii.3o z kaplicy cmentarnej na Górczy-

W smutku pogrążona
RODZINA

38099g

Dnia 7 grudnia 1966 r. zmarła, opatrzona Sa- 
Kramentami św., nasza najdroższa i najtroskliw- 
Sza mama, teściowa i babcia, śp.

Pelagia Karalus
z domu KULCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
godz. ii z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 

Przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, syn, synowa, zięC, wnuki 
- I RODZINA

oznań, Niedziałkowskiego 7 m. 5. 38075g

abnia grudnia 1966 r. zmarła, moja ukochana 
str vnasza droga matka, teściowa, babcia, sio- 

a> bratowa i ciocia, przeżywszy lat 67, śp.

Weronika Kasprzak
z domu MARCINIAK

nia°lrZeb od będzie się w sobotę, dnia 10 grud- 
skimDr' ° g°dz. 10.30 na cmentarzu górczyn-

Przy ul. Albańskiej.
W smutku pogrążona

p,—, RODZINA
Hi^^h>Kolejowa 6 m. 12. 38057g

2 grudnia 1966 r. zmarł

Józef Dybski
w . pracownik 

a,u Budżetowo-Gospodarczego 
ezyaium Rady Narodowej m. Poznania 

Wego2^81^1?1 straciliśmy ofiarnego, obowiązko- 
1 sumiennego pracownika.

nia f«Xeb °dbędzie się w piątek, dnia 9 grud- 
r' ° godz. 14 na cmentarzu przy ulicy 

U5zczowej. K8963

Praca=

Uczeń piekarski, potrzeb­
ny. Henryk Spychała Sie 
raków Wlkp., Nowotki 48. 
____________ _____  17753p 
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ciesielskim. J. Mani­
kowski Leszno, ul. Pade 
rewskiego 2._______ 17750p

Przyjmę czeladnika i 
ucznia krawieckiego. Za­
plata, Luboń, ul. Szkol- 
na 7.36963g

Ucznia lat 16 przyjmie 
warsztat rzemieślniczy 
wyroby z tworzyw sztu­
cznych i metalu. Zgło­
szenia kierować „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37101 g.

Kupnu

Kupię piec rurkowy. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36994g.
Kupię książkę S. Seely 
„Układy elektroniczne”. 
Marian Konopiński, Po­
znań, Rynek Jeżycki 1 
m. 1, tęl. 427-50 . 37000g

Urządzenie do hodowli 
kaczek kilkudniowych hu 
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36990g.

tłaszynę dziewiarska 
.Busch” okazyjnie sprze­

dam. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37080g.

Sprzedam kompletne u- 
rządzenia do plisowania 
spódniczek. Poznań - Wil­
da, Kilińskiego 2 m. 7.

37094g

Sprzedaż

Pianino dobre sprzedam.; 
Tel. 582-11, wewn. 701, j 
godz. 17—18. 37025g’

t
Dnia 7 grudnia 1966 r. zmarł, po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 63, najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Józef Borowiak
były technik łączności

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone 
38061g ŻONA I RODZINA

t ”
Dnia 7 grudnia 1966 r., odszedł od nas na zaw­

sze, mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś 
i dziadzik, przeżywszy lat 53, śp.

Aleksander Torno
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 grud­

nia br. o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA Z CÓRKĄ, SYN Z ŻONĄ, WNUKI 

ORAZ RODZINA
Poznań, 23 Lutego 5 m. 9. 38100g

...... . ........... .............■■■■ ■■III.......T................
Dnia 7 grudnia 1966 r. zmarł, nasz długoletni 

i ceniony pracownik
ALEKSANDER TORNO

W Zmarłym tracimy ofiarnego i sumiennego 
nracownika, nieodżałowanego kolegę, wielolet­
niego b. przewodniczącego Rady Zakładowej, 
oddanego i pełnego poświęcenia społecznika, 

odznaczonego Srebrnym Krzyżem Zasługi
i Odznaką 1000-Iecia.

Żonie Zmarłego — naszej koleżance — oraz 
rodzinie

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają w imieniu załogi

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA 
Woicwódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 

Państwowego Przemysłu Terenowego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz'. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie. ---------- --------------------------

Z powodu nagłej śmierci

MĘŻA
GORĄCE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składa

Irenie Harkiewlcz
RADA ZAKŁADOWA, DYREKCJA 

I PRACOWNICY
P. P. „Dom Książki” w Poznaniu.

K8922

Dnia 6 grudnia 1966 r. zmarł, po ciężkiej cho- ; 
robie, nasz długoletni pracownik i dobry kolega •

FELIKS BOGUSZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 grudnia 1966 r. J 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- ; 
kowie. ;

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA S I

DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY S J
Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu. W •

Dnia 7 grudnia 1966 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Stanisław Otworowski
Zmarły przez długie lata był naszym wzoro­

wym pracownikiem i aktywnym działaczem 
społecznym. Do ostatniej chwili swego praco­
witego życia, pełnił funkcję sekretarza Rady 
Zakładowej, był aktywnym współzałożycielem 
Koła Emerytów i członkiem Zarządu Koła.

Straciliśmy serdecznego kolegę i przyjaciela. 
Pamięć o Nim pozostanie długo w naszych ser­
cach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

KOŁO EMERYTÓW WSPÓŁPRACOWNICY
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich 
Okręgowy Oddział w Poznaniu. K8980

Archeologiczne (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (Stary Rynek — Od- 
wach) — g. 10—I8.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rvnek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo 
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela)— 
g. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 10) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
ZPAP (Arsenał — St. 

Rynek) — „Malarstwo Ja 
puszą Bersza” —■ godz.

WOIT (St. Rynek) — 
„Wypoczynek w wielko­
polskich ośrodkach tury­
stycznych” — fotogramy 
J. Korpala — g. 9—17.

BWA (Arsenał) — „16 
plastyków moskiewskich” 
— 10—18.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) 
- wystawa książki ra­
dzieckiej — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
- Od wach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzedz. ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka
— „Bliski Wschód w 

fotogramach Wiesława 
Prażucha” — g. 10—20.

Biblioteka Główna UAM 
— „Książka Litwy Ra­
dzieckiej”.

Pałac Kultury (hol przy 
Sali Wielkiej) — wysta­
wa grafiki książkowej — 
g. 10—18.

Salon Sztuki Współcze­
snej AR PO (St. Rynek — 
Arsenał) — g. 10—18.

Salon Studencki — wy 
stawa plakatu leninow­
skiego — g. 17—22.

Galeria ,,Od nowa” — 
Obrazy Wandy Gołkow- 
skiej z Wrocławia — g. 
17—22.

[dyiuby!
Państw. Szpital Klinicz 

ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia. okulistvka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; poradv le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne. — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 czynna całą do 
bę
Dyżur nocny: Główna 53 

i Starołęcka 79.
Lekarz Weterynarii — 

Mieiska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248 tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
Nr 292 (7099) 9 xn 19W



Cegły może być więcej
Ostrowskie Zakłady Ceramiki wskazują dro@«j

Brak materiałów budowlanych jest rzeczą powszechnie 
znaną. Znane są również wysiłki, zmierzające do poprawie­
nia bilansu materiałów budowlanych, choćby podjęcie pro­
dukcji elementów wielkopłytowych i innych prefabrykatów...

wej. Powinno to dać zwięk­
szenie produkcji o 300 tys. 
sztuk cegły.

Ponadto w cegielni w So-

Budief Gniezna

Główna pozycja:
SSsżha zdrowia

i obiekty kenmhra
Na ostatniej sesji Miejskiej 

Rady Narodowej w Gnieźnie 
uchwalono budżet na rok 1967 
dla tego miasta, wynoszący wy 
datków 91 527 tys. zł.

Po lekkoatletycznym sezonie 
starty „poi Aachen"

W mieście i powiecie ostrow 
skim sytuacja w tym wzglę­
dzie nie jest lepsza, niż gdzie 
indziej. Rozmach budownictwa 
mieszkaniowego jest w tym 
szybko rozwijającym się regio 
nie duży. Roczne potrzeby na 
tradycyjną cegłę wynoszą oko 
ło 28 min. sztuk, a są zaspoka­
jane w 36 proc. Mowa tu głów 
nie o potrzebach ludności: 
przedsiębiorstwa mają inne 
kłopoty — związane z prefa­
brykatami.

Producent cegieł — Ostrow­
skie Zakłady Ceramiki Budów 
lanej — nie mógł oczywiście 
patrzeć na ten stan rzeczy obo 
jętnie. A że o budowie nowej 
cegielni nie może na razie być 
mowy, poczęto zastanawiać się 
w jaki sposób wykorzystać 
istniejące zakłady. W wyniku 
szczegółowej analizy postano­
wiono przeprowadzić skrom­
nymi nakładami na inwestycje 
i kapitalne remonty częściową 
modernizację tych cegielni, 
które posiadają odpowiednie 
zaplecze surowca.

Na przykład, wydajność pie­
ca cegielni w Masanowie mo­
że być znacznie większa od do­

tychczasowej. Wąskim gard­
łem jest tu suszenie surówki. 
Ponieważ zakład ma suszarnię 
wokółpiecową — zamierza się 
ją dodatkowo ogrzać (koszt 
300 tys. zł), co w efekcie wpły­
nie na zwiększenie produkcji o 
około 500 tys. cegieł rocznie. 
Inwestycja ta zostanie wyko­
nana własnymi siłami już w 
1967 r.

Rezerwa produkcyjna cegieł 
ni w Odolanowie również tkwi 
w systemie suszenia cegły su­
rowej. Problem ten postano­
wiono rozwiązać, budując ma­
gazyn do półfabrykatów (koszt 
400 tys. zł). Dzięki temu w o- 
kresie sprzyjających warun­
ków atmosferycznych, zostaną 
wykorzystane możliwości pro­
dukcyjne w sensie nadproduk­
cji półfabrykatów, które po ich 
zmagazynowaniu będą wypa­
lane w późniejszym czasie. Za­
kład uzyska przez to 200 tys. 
szt. cegły więcej.

W celu wykorzystania do 
maksimum zdolności produk­
cyjnej cegielni w Przygodzi­
cach, zdecydowano przeprowa­
dzić kapitalny remont obudo­
wy pieca i suszami nadpieco-

bótce, dzięki dużym zasobom 
surowca, istnieje możliwość 
zwiększenia produkcji o 400 
tys. sztuk cegły, przez przedłu­
żenie czasu pracy.

Podobnych przykładów moż­
na by podać więcej. Pozwolą 
one Ostrowskim Zakładom Ce­
ramiki Budowlanej dać w r. 
1970 o ponad 3 min. jednostek 
ceramicznych więcej niż w ro­
ku 1965. Byłoby to dużym suk 
cesem, wskazującym drogę do 
zwiększenia produkcji innym 
zakładom. Można w Ostrowie 
— można i gdzie indziej.

R. J.

Największe sumy w wydat­
kach przeznaczono na rozwój 
służby zdrowia, na który to 
cel przeznaczono 30 min. zł. 
Głównie pochłonie to budowa 
sali operacyjnej oraz remont 
kapitalny szpitala. Ponadto po 
ważną sumę (28 min.) otrzyma 
gospodarka komunalna,- co w 
efekcie pozwoli na zabezpie­
czenie terminowego przebiegu 
realizacji pierwszego etapu 
modernizacji oczyszczalni ście­
ków oraz wykonywania re­
montów kapitalnych budyn- 
ków mieszkalnych i nawierzch 

I ni ulic, (jch)

W zimie
z pomocą potrzebującym

inicjatywa społeczna w Lesznie

Zima jest okresem wymagającym szczególnej opieki nad 
osobami znajdującymi się w trudnych warunkach bytowych, 
zwłaszcza osobami starszymi, chorymi i samotnymi. Dlatego 
w okresie tym przybiera na sile akcja niesienia pomocy spo­
łecznej tym ludziom.

Pleszewskie zamierzenia

Wysiłek mieszkańców 
pomnoży inwestycje

Plan gospodarczy powiatu 
pleszewskiego na rok 1967 
przewiduje m. in. budowę „wo 
domistrzówki”, Szkoły Pod­
stawowej w Kolonii Ostrow­
skiej, bloku mieszkalnego Fab 
ryki Obuwia i Galanterii 
Przemysłu Terenowego w Dob 
rzycy. Sieć placówek handlo­
wych wzrośnie o dalszych 11, 
a 4 placówki zostaną powięk­
szone. MHD przewiduje wy­
budowanie pawilonu przemy­
słowego na osiedlu w Plesze­
wie oraz sklepu z artykułami 
budowlanymi. Spółdzielnia Og 
rodnicza uruchomi tak po­
trzebny w Pleszewie sklep 
kwiaciarski. PSS otworzy pa­
wilon handlowy na osiedlu w 
Pleszewie, a PZGS pawilon 
branży meblowej i motoryza­
cyjnej w Dobrzycy oraz 2 skle 
py spożywczo-przemysłowe w 
Szkudli i Wszołowie. Otwarty 
zostanie też bar mleczny w 
Pleszewie.

Dla gnieźnieńskich 
miłośników teatru

Z inicjatywy Towarzystwa Mi­
łośników Teatru i przy współpra­
cy Wydziału Kultury i Klubu 
MPiK zostanie wystawiona kolej­
na premiera teatru propozycji 
TMT. W „Opowiadaniu o zoo” 
Edwarda Albee’go wystąpią akto­
rzy Teatru im. Al. Fredry — Jó­
zef Onyszkiewicz i Tadeusz Po­
krzywko.

Spotkanie odbędzie się w piątek, 
9 grudnia o godzinie 20 w gnieź­
nieńskim Klubie MPiK. (na)

Z prac na drogach przewi­
duje się przeprowadzenie re­
montu drogi Gołuchów — Ku­
charki długości 5 km, wyko­
nanie 1000 m» remontów czą­
stkowych nawierzchni drogo­
wej oraz modernizację 3 mos­
tów.

Budownictwo mieszkaniowe 
rad narodowych obejmuje od­
danie do użytku w 1967 roku 
80 mieszkań. PleszeWska Fab­
ryka Obrabiarek pobuduje w 
stanie surowym budynek o 60 
mieszkaniach, a Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w latach 1966- 
68 3 budynki o 120 mieszka­
niach. Z budownictwa indy­
widualnego powstanie w 1967 
roku 20 domków jednorodzin­
nych.

W związku z adaptacją do­
datkowych pomieszczeń w ce­
lu stworzenia szkół 8-klaso- 
wych liczba izb lekcyjnych 
wzrośnie o 18. Zostaną odda­
ne do użytku 4 świetlice i u- 
rządzony będzie Dom Kultury 
w Pleszewie. Liczba klubo-ka 
wiarni wzrośnie w 1967 roku 
o 4, a liczba tomów w biblio­
tekach o 4000.

Wiele zadań zostanie w ro­
ku 1967 wykonanych w ra­
mach czynów społecznych. O- 
gółem wartość tych czynów 
wyniesie 18 650 tys. zł., z cze­
go najwięcej bo 15 min. zł. 
wykonanych zostanie przy bu 
dowie i naprawie dróg. Kon­
tynuowana będzie budowa 
świetlicy w Kucharach, roz­
budowa szkół podstawowych 
w Galewie i Jedlcu oraz bu­
dowa świetlicy i remizy stra­
żackiej w Bronowie. (hs)

W Lesznie działalność tę 
prowadzą aktywiści i działa­
cze przodującej w kraju Rady 
Miejskiej Polskiego Komitetu 
Opieki Społecznej oraz 14 kół 
zakładowych i 5 dzielnico­
wych.

Rada Miejska — jak nas po­
informował jej długoletni pre­
zes, p. Bronisława Jelińska — 
otoczyła stałą opieką około 
300 osób. Są to przeważnie 
osoby starsze, niezdolne do 
pracy i nie posiadające rodzin.

Ogółem do tej pory na akcję 
pomocy zimowej w Lesznie 
RM PKPS wyasygnowała 
354 000 zł, z czego 115 000 zł 
wypracowała sama Rada.

Z funduszów tych między 
innymi zakupiono opał (wę­
giel i drzewo) za 17 000 zł oraz 
odzież za 40 000 zł. Obdarowa­
no też staruszków i biedne 
dzieci (około 500 osób) paczka 
mi żywnościowymi wartości 
232 zł każda.

Do 50 osób dziennie korzy­
sta z bezpłatnych, smacznych

...Marian Urbański z Murowa­
nej Gośliny, prosząc za naszym 
pośrednictwem Prezydium MRN 
o wyjaśnienie, dlaczego dodatko­
wo obciążono go nakazem płatni­
czym za wodę, gdy płaci podwyż­
szone komorne.

...Mieszkańcy Golęczewa doma­
gając się od poczty w Chludowie 
codziennego dostarczania kores­
pondencji. Od dwóch miesięcy 
prasę i listy, otrzymują co trzeci 
dzień.

...Czytelnicy z Pamiątkowa ape­
lują do Prezydium GRN o oświet­
lenie ulic. Kilka lamp na pewno 
ułatwiłoby życie mieszkańcom.

Grudzień
9

Piątek

Wiesława 
Leokadii

Słońce: 7.50—15.39

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 15.30 „Trzy białe strza­
ły”; OPERA — g. 19 „Szkoła żon” 
OPERETKA — g. 19 „Bal w ope­
rze”; MARCINEK — g. 17 „Cho­
chołowa muzyka”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Kram z piosenkami”; 

POGORZELA: „Dzieci pana maj­
stra”; GNIEZNO: „Fantazy”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: -ieczynne; 

Noteć: „Nieśmiały w akcji”; 
CZARNKÓW: ,/Człowiek z Rio”; 
GNIEZNO Lech: „Kochankowie z 
Marony”; Polonia: „Kwaiden”; 
GOSTYŃ: „Pokochajmy się”; JA­
ROCIN Echo: „Dwaj z Teksasu”;

KALISZ Kosmos: „Starsza pani 
bez godności”; Oaza: „Stazione 
Termini”; Stylowe: „Strzelby Apa 
czów”; KĘPNO: „Markiza Ange­
lika”; KŁODAWA: „Viva Maria”; 
KOŁO: „Wehikuł czasu”; KONIN 
Energetyk: „Samotny jeździec”; 
Górnik: „Cierpkie głogi”; KOŚ­
CIAN: „Niagara”; KROTOSZYN: 
„Winnetou” (I i II s.); LESZNO 
Panorama: „Przez gęsty las”; 
MIĘDZYCHÓD: „Lekarstwo na 
miłość”; NOWY TOMYŚL: „So­
bótki”; OBORNIKI: „Złoto Alas­
ki”; OSTRÓW F.oma: „Juana Gal­
io”; Słońce: jNikt nie chciał u- 
mierać”; OSTRZESZÓW: „Inspek­
tor Morgan prowadzi śledztwo”; 
PIŁA Iskra: „Między linami rin­
gu”; Koral: „Bariera”; PLE­
SZEW: „Niekochana” i „Lenin 
w Polsce”; RAWICZ: „Marysia i 
Napoleon”; SŁUPCA: „Gorąca li­
nia”; ŚREM: „Ktoś obok Ciebie”; 
ŚRODA- „Lekarstwo na miłość”; 
SZAMOTUŁY: „Don Gabriel”:
TRZCIANKA: „Jeden przeciw
wszystkim”; TUREK: „Jesienny 
dzień”; WĄGROWIEC: „Nieko­
chana”; WOLSZTYN: „Dwaj z 
Teksasu”.

nia o prezydencie J. F. Kenne­
dy^”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny; dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solistka — Ma­
rina Jaszwili — skrzypce (ZSRR).

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21

Waszyngton — Muzea „Wspomnie

Polscy lekkoatleci odpoczywają obecnie po niezwyH, 
pracowitym sezonie. Zakończyły się jesienne obozv 

kondycyjno - treningowe. Prowadzone są kursy dla nowyok 
instruktorów, kierowników sekretariatów zawodów i $ 
dziów głównych.

Pełne podsumowanie sezonu z 
wyciągnięciem wniosków i omó­
wieniem trybu działalności w ro­
ku przyszłym nastąpi na zebraniu 
aktywu w Spalę w dniach 17 i 
18 grudnia br.

Podczas gdy cały aktyw podsu­
mowuje dorobek sezonu i układa 
program imprez 1967 roku, wśród 
zawodników i zawodniczek du­
że zainteresowanie wzbudza zbli­
żający się nowy, halowy sezon 
lekkoatletyczny. Przewiduje się 
w kraju wiele imprez halowych. 
Sprawę startów zimowych „pod 
dachem” uznano w PZLA za bar­
dzo ważną.

Nietety, ciekawsze starty z u- 
działem przede wszystkim najbar 
dziej zaawansowanych lekkoat­
letów odbędą się głównie za gra­
nicą. Będą w nich startować prze 
de wszystkim sprinterzy, plotka­
rze, skoczkowie i miotacze (w 
pchnięciu kulą). Jest niewyklu­
czone, że Polacy startować będą 
w USA gdzie nasi reprezentanci 
w zawodach halowych odnosili 
wiele pięknych sukcesów. Miejs­
cem atrakcyjniejszych zimowych 
imprez w kraju będzie hala AWF 
na Bielanach.

Lekkoatleci głównych naszych 
ośrodków sportowych odczuwają 
przede wszystkim brak krytych

hal z bieżniami żużlowymi, nw, 
mogliby przeprowadzać zimoZ 
treningi oraz imprezy, (tp) e

i treściwych obiadów, na co 
wydano już 138 000 zł.

Członkowie Komisji Przy­
jaciół Starego Człowieka dzia­
łającej przy Radzie Miejskiej 
PKPS w Lesznie odwiedzają 
w domach obłożnie chorych 
podopiecznych; tym, którzy 
nie wstają z łóżka harcerki z 
Technikum Odzieżowego do­
noszą obiady, natomiast pie­
lęgnowaniem chorych w nie­
których przypadkach zajmują 
się opiekunki - rencistki.

By uzyskać potrzebne fun­
dusze na pomoc dla najbied­
niejszych działacze Rady Miej 
skiej PKPS przeprowadzają 
zbiórki uliczne, rozprowadza­
ją znaczki wartościowe (do tej 
pory za 25 000 zł), organizują 
zabawy i dochodowe imprezy 
rozrywkowe wspólnie z miej­
scowym Domem Kultury, któ­
ry na ten cel odstępuje bez­
płatnie salę, a jego Zespół Sa­
tyryków występuje społecznie.

Wśród sporej liczby człon­
ków jest wielu takich, którzy 
swą ofiarną, przykładną i dłu 
goletnią działalnością zasłu­
żyli na słowa najwyższego 
uznania.

Do takich aktywistów zali­
czyć należy m. in. Bronisława 
Biernata, Stanisława Karol­
czaka, Józefa Jędrzejczaka, 
Franciszkę Handkę, Martę Pe- 
teję i Irenę Franciszczak.

Do najbardziej aktywnych 
kół zakładowych zaliczyć na­
leży koło przy Spółdzielni In­
walidów „Start”. Zwerbowało 
ono 50 nowych członków, a z 
inicjatywy wiceprezesa Zbig­
niewa Kotlarskiego, przeka­
zało na rzecz najbardziej po­
trzebujących kwotę 1500 zł 
oraz odzież ciepłą i obuwie 
wartości prawie 10 000 zł.

Działalności społecznej 
„Startu” niewiele ustępuje 
kolo przy Spółdzielni Warszta- 
towo-Transportowej „Prze­
wóz” i dzielnicowe koło „Pod­
wale”.

MARCIN RYDLEWICZ

Z Wielkopolski
Komisja Turystyki Kolarskiej 

przy POZKol. nię ogranicza się w 
sezonie zimowym do organizowa­
nia jedynie pieszych wycieczek. 
Przygotowuje się obecnie rozgryw 
ki m. in. w bilardzie stołowym 
' warcabach. Adres Komisji Tury­
styki: Stary Rynek 71/72.

Prelekcję na temat „Wydolność 
organizmu w różnych warunkach 
pogodowych i klimatycznych” 
wygłosi 15 bm .o godz. 18 w sali 
I-oznańskich Ośrodków Sporto­
wych przy ul. Chwiałkowskiego 
dr Jerzy Bogucki z WSWF.

W przyszłym roku uruchomione 
tostaną dalsze ekspozytury Orbi­
su w kraju m. in. w Wielkopolsce 
w Pile i Koninie.

W ramach rozgrywek ligi mię­
dzywojewódzkiej w siatkówce, 
zawodnicy Pocztowca — Poznań 
zmierzą się 10 bm. o godz. 19 z 
toruńskim Gryfem, a 11 bm. o 
godz. 14 ze Stalą Grudziądz. Oba 
mecze odbędą się w hali przy ul. 
Długiej.

Pięściarze Budowlanych Poznań 
rozegrają w niedzielę 11 hm. spot 
kanie o mistrzostwo ligi woje­
wódzkiej z konińskim Górnikiem 
w sali przy ul. Kościelnej. Liczy­
my na komplet zawodników w 
obu drużynach.

Dzisiaj zespół II ligowy siatka­
rek Energetyka (do niedawna 
MKS) zmierzy się po zwycięs­
kim meczu z AZS Kraków, z Hut 
nikiem Nowa Huta, a w niedzielę 
z warszawskim Drukarzem. Po­
czątek dzisiejszego spotkania o 
godz. 19 w sali przy ul. Grun­
waldzkiej 1.

W zawodach o wejście do I ligi 
w zapasach Posnania walczyć bę­
dzie (9—11 bm.) w stylu wolnym 
w Rzeszowie, Energetyk w tym 
samym czasie w stylu klasycznym 
w Raciborzu. Życzymy powodze­
nia.

Klasyfikacja laska^
Polski Związek Hokeja na Tra. 

wie i Związek Okręgowy — 
znań przeprowadziły klasyfikac< 
sportową swoich, zaawansowa­
nych zawodników. Klasę 
strzowską nadano 22 hokeisto" 
z klubów: WKS Grunwald (4) „ 
Warta (8), GHKS Sparta (9) i 
Lech (1); klasę III 16 zawodnikom 
z wyżej wymienionych klubów 
oraz klasę młodzieżową u 55 las. 
karzom (poza zawodnikami już 
wspomnianych klubów również 
reprezentantom: KKS Stella, RS 
Start, KKS Polonia i KS Lipno)

Obecnie laskarze czynią prz^ 
gotowania do rozgrywek hata 
wych. (x)

Z indywidualnych 
szachowych

mistrzostw Polski
W trzech miastach Polski w Lu­

blinie, Piotrkowie Trybunalskimi 
w Poznaniu odbywają się półfina­
ły indywidualnych mistrzostw Pol 
ski. Finały, do których zakwalifi- 
kuje się po trzech pierwszych 
zawodników z każdego półfinału, 
cdbędą się w pierwszym kwarta­
le -przyszłego roku. Miejsce roz- 
grywek nie zostało jeszcze wyzna­
czone.

W Lublinie barw Poznania bro­
ni S. Gralka, który po czwartej 
kolejce znajduje się w czołówce, 

W Poznaniu z miejscowych sza­
chistów startują W. Schmidt i M. 
Nowacki. W zawodach prowadzi 
Gawlikowski W-wa.

Zawody potrwają do przyszłego 
tygodnia. Pojedynki odbywają 
się codziennie od godz. 17 w sali 
Domu Kolejarza przy uL Mar­
chlewskiego. (x)

• FIFA przedstawiła projekt 
by do meczu o mistrzostwo świata 
(Puchar Rimeta) 1974 r. dopuścić 
32 reprezentacje państwowe z Eu­
ropy, Azji, Afryki i Ameryki.

• Rugbiści wicemistrza Polsl(1 
warszawskiego Orła rozegrali czte 
ry mecze w Belgii. Wygrali wszy­
stkie spotkania, m. in. z mistrzem 
tego kraju Anderlecht 12:0,

'dale W®!.

Pozdrowienie z Kairu
Reprezentacja Polski w hokeju 

na trawie, która wzięła udział w 
międzynarodowym turnieju w Kai­
rze już przed tygodniem powróci­
ła do kraju, ale dopiero 7 bm. 
poczta dostarczyła nam pocztówkę 
z pozdrowieniami od naszej eki­
py, wysłana ze stolicy ZRA. Dzię­
kujemy! (x)

KOLARZE DANII W WYŚCIGU 
POKOJU

Na liście zgłoszeń do jubileuszo­
wego XX Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu”. „Ncues Deutschianu 
i „Rudeho Pr< va” jako U z 
drużyna znalazła się lepfezenta ) 
Danii. Będzie to 18 start Duńczy­
ków w tradycyjnej lmP?L, 
trzech bratnich redakcji. \ 
przypomnieć, ze dotychczas 
czycy aż czterokrotnie triumt 
li w Wyścigu Pokoju w klasyi» 
cji indywidualnej.

PORAŻKA HOKEISTÓW 
W KANADZIE 

Hokejowa reprezentacja P°s 
poniosła we wtorek wieczór m p 
rażkę podczas kanadyjskiej . 
nee. Polacy ulegli w ChięoU^ 
reprezentacji ligi Saguenay 
ke St. John 2:4 (0:1, 1:2, 1 “ li;
ki dla drużyny polskiej _ tczaK, 
Andrzej Fonfara i Jerzy 
a dla zwycięzców: Densi • . 
Tremblay i Charest. Spotka 
serwowało ok. 5 tys. widzów.

RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m i 
UKF (do g. 18 i od 0.06 do 3) 69,74 
MHz: 8.15 .Mel. rozrywk.; 8.49 „Dr. 
Żabiński przed mikrofonem”; 9 
Dla ki. III „Gość z Norwegii” 
opow.; 9.40 Dla przedszkoli „Za­
bawy rytmiczne”; 10 Kalejdoskop 
kulturalny; 10.30 Konc. rozrywk.; 
11.49 „Rodzice a . dziecko”; 12.10 
Muz. ludowa narodów radź.; 12.25 
Rolniczy kwadrans; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. I i II 
„Dzieci słuchają muzyki”; 13.20 
Grają duety instrumen.: 14 Pu­
blicystyka międzynar.; 14.15 Gra 
Ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 15.05 
Dla szkół średnich „Szlachetna 
rodzina”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Rytmy młodych”; 
18.45 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10 
Sprawozd. dźw. z Krajowego 
Zjazdu Kółek Rolniczych; 19.30

Konc. życzeń; 20.33 Rewia piose­
nek; 21.05 „Pamasik”; 21.33 Mel. 
filmowe; 21.55 „Dulcynea wymyś­
lona”; 21.15 Z dziejów pieśniar- 
stwa polskiego; 22.40 Polski jazz; 
0.06 Program nocny ze Szczeci­
na.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.00, 
15, 17.55, 20, 23, 0.01, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 Aud. Red. Spoi.; 8.55 
„Warszawa da się lubić” Konc. i 
melodii i piosenek dedykowanych 
stolicy; 9.40 Z życia ZSRR; 10.50 
„Człowiek, o którego upomniało 
się morze’ ode. pow.; 11.10 „ABC 
ekonomii’; 11.25 Konc. estradowy; ' 
12.25 Polskie Zesp. Instrument.; 
12.40 Kultura pilnie poszukiwana; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 14 
Paryż w melodii i piosence; 14.30 
„List ze Śląska”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15.30’ Dla dzieci „Stacja 
Malczyki” ode. 3; 16.05 Felie­
ton Red. Społ.; 17.25 Muzyka; 18-20 
Wielkop. aktualn. turys.; 18.25 
„Gdybym wziął pióro...” 18.15 
„Klub Entuzjastów Nowoczesnoś­
ci”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Transm. konc. symf. Wielkiej 
Ork. Symf. PR; 21.45 Mel. roz­
rywkowe; 22.05 Studio Współczes­

ne „Kiedy śpiewają kieliszki” 
słuch.; 22.50 Muł tan.; '23.25 Ko­
łysanki i serenady.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.15, 
23.50.

TELEWIZJĄ

PIĄTEK: 9.55 — 10.25 — „Zaję­
cia techniczne” (kl. VII); 10.55 — 
11.30 — Dla kl. licealnych — „Pa­
norama”; 12 — 12.20 — „Życzenia 
dla górników” (kl. IV); 15.45 — 

1 Film seryjny dla młodz. „Bella i 
Sebastian”; 16.15 — 38 lekcja jęz. 
ang.; 16.35 — Telc-dysk; 16.45 — 
Tele-reklama; 16.55 — Wiadomoś­
ci? 17 — Dla dzieci „Miś z okien­
ka”; 17.15 — Film seryjny dla 
dzieci „Bella i Sebastian” „Po­
żar”; 17.40 — Informator turys­
tyczny; 17.50\— Reportaż filmowy 
„Plakat Polski”; 18.10 — Film 
krótkometraźowy; 18.25 — „Wielo­
kropek”; 18.45 — „Poligon" - 
wojskowy przegląd TV; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — „Kro­
nika Tygodnia”; 20.15 — „Histo­
ria żołnierza” — film prod. ang. 
— balet do muzyki Strawińskie-

21.05 - 
„10 minut recenzji”, 2L* nik; 22.05 - 22.25 - 38 *
angielskiego.

SOBOTA: 9.55 — l®-25 "
T OC”' W.33 gia dla kl. VI — „Ł*5 ’ 

11,25 — Geografia dla 
„Ukształtowanie pionowe ’ 

— „Dum®1 me Europy”; 11x5 ” _ pro<
film fab. prod. USA; l5-3 
gram dnia; 15.35 — Występ 
skiego zesp. pieśni i tańca 
16.10 — Wychowanie d|,
szych dzieci; 16.20 — Prosr 
nauczycieli — „Psych0108 ny; 
16.40 — Program pubhcY p!}
16.55 — Wiadomości? 17. 5
młodych widzów — »■’ ° sz^stef’ 
milionów”; 18.10 — ”P°, 18.50' 
— TV Klub Młodzieżowi ’ grajn 
Spotkania z przyrodą - . Sfo-
filmowy; 19.20 - 
nitW „ - „W 
cym” — film serii „Deip 
li upiór Luwru”; rOgra®
szawa — Moskwie j^; H'9 
rozrywk.; 21.35 — „po”"’1.
— Wiadom. sport.; 22 -- ^estefn)' 
— film fab. prod.

Zastrzega się praW0 
programie.
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